
Chocolate Spoon, Dom
Kolejny dzieńbudzisz się ciężko z rananad miastem mgła, jest gęsta jak śmietanaa Ty już wiesz, że dzisiaj zdarzy się cośona wciąż śpi widzisz jej plecy nagiewciąż wahasz się czy będziesz miał odwagępowiedzieć jej, że was poniosło na dnonie chcesz iść a jednak gonisz sięnie chcesz ranić choć ktoś rani cięnie chcesz błagać: proszę kochaj mniemówisz: jak nie, to nieLecz jeśli to jest twój domto nie odchodź stądchoćby i było gdzie iśćBo jeśli to jest twój domto wyciągnij dłońmożesz to zrobić już dziśjuż dziśKolejny dzieńznowu pora na kawęona wciąż śpi, mieliście swą zabawęty czujesz się jak młody bógczas rozstać sięna parę długich godzincałujesz ją i przecież o to chodzia wieczór już obiecuje wam ćmyczuje, że to jakaś większa graw której każde z was pół talii manikt nie wygra jeśli wygra ktoświęc na nic cała złośćLecz jeśli to jest twój domto nie odchodź stądchoćby i było gdzie iśćBo jeśli to jest twój domto wyciągnij dłońmożesz to zrobić już dziśjuż dziśBo jeśli to jest twój domto nie odchodź stądchoćby i było gdzie iśćBo jeśli to jest twój domto wyciągnij dłońmożesz to zrobić już dziśjuż dziśLecz jeśli to jest twój domto nie odchodź stądchoćby i było gdzie iśćBo jeśli to jest twój domto wyciągnij dłońmożesz to zrobić już dziśjuż dziś
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